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N o w o ś c i  w a r s z a w s k i e .
p a szczel>r
(   na w ystaw ie P ło d ó w  P r z e m y s łu
P niow ego  w  Salach G łów nego Ratusza, p rzy -  
[MY następuiące przedm ioty. Popiersie N. 
jANA, w vkute z miedzi, przez- , w ykute z miedzi, przez D a n ie la  H oeke  
jf°jUrza.— z F a b r y k iL .S .S u n d e r la n d  w  Jł^y-, 
(l]a**nsowe, W aza, Talerze g ł a d k i e  i z błękitną 
i^ ód k ą , F iliżanki białe i kolorowe, i rozmai- 
), Sai'nuszki.— Safjany z fabryki J a n a  Ternle- 
j,**. przy u licy Ogrodowej N. 8 7 8 .— P i’óbki sza- 
f)1 lnianej p rzęd zy , p rzez W łościanki wsi 
^ 'e c is z k i  w  W oiew : Augusto: przędzonej.—  
’■qT ę 'ęk Re rozm aitych kolorów  i deseni Ce­
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{•|V i tudzież próbki kolorowego pap iern i kor-
* kabrvki E r n e s ta  t iu h n k e  w  Kole “ "’
i)
V

H ń u

1 rv .v _ /iv /x  vv v

 ̂ fabryki E r n e s ta  t iu h n ke  
^ d r o w i e  za Pragą. 

f ’ ciągnieniu 4tej Klassy 28 mej Loterji- Klas:
wczorajszym , znaczniejsze w ygrane pa- ’ 

k'' r>' K‘Vr'  ra ii ’ UU1C1 a -  A'A « J f r

"• 10,000, Los b y ł w z ię ty  w  Kantorze P etys- 
a>—-N r9 ,1 6 4  zło: 7 ,000 , u W eith ejm a . —  
23,728 zł: 3 ,000  ,u Berkowicza w  Nasielsku.J .-V  /U. P,VV/V

i '877,zł: 2 ,5 0 0 , u Keppera w  Sochaczewie.—  
, ° zb  2,*000, N r 10,488 u Jakubowskiego i M o- 
ji'Cego— N r 18,428 , u W erthejm a. — Po zło: 
ąjtOo, N r 10 ,655 , u W erthejm a.— Nr_12,526, 
k arenberga w  Częstochowie.— N r 25 ,504 , u 
n Yskusa.— N r 25 ,903 , uUoi*owicza w L u b ii-  
J ^ P o z ł o ;  1 ,000, N r 7 ,7 2 6 ,u B .J . Simona. 
* 5 * 8 ,5 5 9 , u Deplera.— N r 9 ,1 1 9 , u W c r -  

—N r l l ,2 0 0 u  N. Koclma w  Płocku. —
14,402, uLiebermana w  M szczonowie. —

N r 1 1,770 u Petyskusa.— N r 19,854, u Jakubo­
wskiego i M orycego— N r2 1 ,376, u N. Kolma 
w  Płocku. N r 21 ,377 , u D ep lera i 25 ,309  u 
N. hohna w  Płocku. —

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—  Przeieżdzaiąc nieda­
wno p rzez w ieś  S zew n o ,  w  W oiew ództw ie  
S a n d o m irsk ie m  położoną, w stąpiłem  do ta­
mecznego Parafjalnego Kościoła. Piękność ma­
lowideł dobrego pęzla, kształtność rzeźb y , a 
mianowicie czystość i porządek godne są obszer­
nego zastanowienia się. Lecz inna okoliczność 
zaięła bardziej uwagę moią. Śpiewano właśnie 
w  owym  czasie R ó ż a n ie c , z towarzyszeniem  
harmonicznym o rgan u .  Sędziw y miejscowy 
P leb a n , przew odniczył tym  nabożnym pieniom  
Śpiew  dobranyeh g łosów  młodych wieśniaczek 
b y ł nader przyjem nym , a nadewszystko z czu­
ciem powtorzone po trzykroć owe w yrażenie -• 
„ Ś w i ę t y  Ś w i ę t y  P a n  B ó g ” etc: zda­
w ało się przenikać sklepienia Niebios, a w s e r -  
cach przytom nych wrażać i wzbudzać silne u~ 
czucie i rozrzewnienie , zpodziw ieniem  nad tak 
dokładnem i zgodnem doborem głosów , łą c z ­
nie Lud zgromadzony oboiej płci', klęcząc skro­
mnie zasyłał swe błagalne modły przed T ro n  
W sze c h m o c n e g o  , a.każdy nie ledw ie używ ał 
do tego R s ią z k i  n abożne j.  W szystko u. iest 
owoc m pracy Proboszcza JX . R u m iń sk iego  
Kanonika, który mi mo swych zatrudnień, usil­
nie stam się oto, aby nauką C zytan iu  łącznie 
z pobożnością, między Ludem wiejskim  parafji 
iego upowszechnioną została.—  A.
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W y w ó z drzewa do budowli  od nieiakiego 
ezasu znacznie się pow iększył w  porcie G d a ń ­
skim ,  spekulatorowie po lscy  nie zaniedbali ko­
rzystać z tegónowego rodzaiu odbytu, lecz i e  za 
nadto wiele drzew a spławili, mało więc zyska­
li naniem , wyiąwszy najpierwsze gatunki k tó­
ry ch  me tak wiele było. Cynk  iest najkorzy­
stniejszym A rlykułem  handlu dla Polski,  i zda- 
le się ze coraz ważniejszym stawać się będzie ; 
najwięcej go przechodzi p rzez Gdańsk', w ro ­
ku bieżącym wysłano około 80,000 pudów 
t y n k u  , szczególniej do A n g l j i ,  gdzie cena 
tego coraz bardziej się wznosi. ( D . P .)

JPanna -Antonina Palczewska  nasza T a n ­
cerka,  znajduiąca się teraz w  P a ry żu ,  codzien­
nie po kilka godzin doskonali swój talent, pracu- 
iac na próbach między tancerkami W ie lk ie j  
O pery .  Je j nauczycielem iest P. K ulon  (Cou- 

/ k tó ry  ukształcił najpierwsze dzisiejsze 
tancerki w  P a ryżu .  P rzy iętąuprzejm ie zosta­
ła p rzez A rtystów  będących dawniej w W  ar-  
Sf j a,Wle,\ toiest Pana G rand  wiła, Panią Berlin  
■fills, Panią D uljon ,  tudzież P. N orblina  p ier- 

basetlistę W ielkiej O p e ry , rodem 
/  a rsz*nianina,  k tó rzy  iej w yiednalibezpła- 

i r - i '111 ,S<:Ie na wszystkie teatra. 
ftilka dni temu, biedna Żydóweczka  doznała 

smutnego przypadku. W yszła i  W a r s z a w y  
dla odwiedzenia krew nych mieszkaiących za 
błoniem ',  była to pierw sza podróż w iej życiu, 
w  Utracie przed karczmą, widzi poiazd do k tó ­
rego Państwo wsiadaią z popasu, prosi bardzo
pokornie aby ią zabrali, gdyż iuż iść dalej nie- 
moze. Pani zezwala aby utrudzona podróżna 
siadła za powozem. Uradowana Żydóweczka  
niezwazaiąc w którą  stronę oddala si) poiazd 
dopiero p rz y  rogatkach W a rsza w sk ic h  po­
strzega że wraca do Sto licy  z k tó re j się oddali­
ła , a Cuła iej nadzieia i podróż stały się nadare- 
nmemi.jK.Jej rzew ny płacz w zruszy ł iadąceu-o

z W a r s z a w y  do B ło n ia  Obyw atela, który.'; 
zabrał i k tórem u ona składa najczulsze po®*1’ 
kowanie.

z Bukow a.—  w  D obrach Bukowie  w Ób" , 
dzie P iotrkowskim  w  W oiew-.Kaliskiem  ^  
cwanych, a te raz  Dziedzicznych J  W . M ost0  ̂
skiego Prezesa Kornrnissji W oiew ództ  
-A ugus tow sk iego , a mianowicie w  wsi [' 
Bukowska  na głów nym  trakcie Pocztowy/0 
dącymod Piotrkowa  do W i d a w y  leżącej) ‘ 
p rzez JW . Dziedzica wyznaczone miejsc*0 , 
dzo dogodne do osadzenia rozmaitych F a b r y k  , 
tów;  chęć więc maiący osieść w  tejże wrsi) y  
chcą się do podpisanego iako maiąćego UP°'L  
żnienie do korzystnego tychże uposażenia zp ^ 
ssać. — Zastępca  W ó j t a  G m iny Buko*0

K ozłow sk i• ,,t , 
_ Nie wielu zważa na Dzikie K asztany  k10:, 

się iuż w naszym kraiu  w  znacznej ilości z??,, 
duią i pr awic zostaią bez użytku. Korzy--/*'*, 
dnak z tego owocu mogą być znaczne i 
wodne. M ą k a  z tych Kasztanów  z k la i^Jc  
Jntrohgatorskirn  , ' niedopuszcza do k 
mułów,  i oszczędzać może używaną dotyck0 
mąkę na opraw ę ksiącr.

R  O  Z  M ° A  I  T  O  Ś  C L  .
w  Giełdzie L o n d y ń sk ie j  rozeszła si§Av,f^  

że P ó ł n o c n o - A m e r y k a ń s k a  eskadra, b l0/,; 
na morzu srodziem nem  powiększoną znaC^0*  ̂ ; 
popłynie do S ta m b u łu  domagaiąc się ab}'1^  
Grecki p rzy ią ł Posła Stanów  z j e d n o c z o n y 0 

gdyby zaś to zostało odmowionem, Stany, ^  
dnoczone  dopomagać będą G reków . — 
szechnie żałuią Lorda M a g d o n a h la  i .3ja 1 
Angielską autorkę Panią G ran t,  któiryób /* ^  j 
znaleziono między trupam i wyrzucone**11 ^  
brzeg morski; płynęli oni na.s t a t k u p a r j \ 
k tóry  się rozbił. — Niedawno przyply^'lj^ij , 
-Antwerpii  okręt Chiński na k tórym  WiLpf  

j się M arynarze C hińscy ,  Lud ciekawy li
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V Ł o n j J  dzem a- ^ ie^ aw e dzieło w yszło  
k ł a p n i e ,  au torem  le g o ie s tP . A  r t i s , ' w y -

% e  ; , ? S Z T n y  ° P ,S/ ' r y c i n a m i  w s z e l k i c h  r o ś l i nh re i J wszeiKicnroślin
S n c , , - ? 1- y  P po toPem iw iata! —  R ząd
hĄ; > , * corocznie na w sparcie  T e a tró w  P a -  

następujące sum m y; na W i e l k ą  o.
f i  .  A J e

w sparcie
. '  ' * a l C  H d d t t  -

S * * 0 ' ™  f r a n k ó w ,  f i l a  to w arzy stw a A iu o - 
la ,Q rCvszeg ° tea tru F ra n c u zk ie^ o  100 ,000,na - * - * u L r u r r a n ^ u z K i e g c

'iU;. Ile ry  kom iczn ej  ty leż  i dla 
?'W- ° P - ? C.Z tL‘8 °  doclaie po trzebne £
w.. / i 1- W i d z i a n e  w v n a d t ?  ; ,*» . ,< - . . ( U

O deon u
l l l t v , / . -  1 T  ”V8 V’ u^Ut<lc p u u ze n n e  sum m y na 
'e /^ -V  Zlane w ypadk i i  g ra ty fik ac je . •—  

p rzy k ład em  H erszta ro zb o j-  
f'v osparona-i  poszło ieszcze więcej zbo j- 
N /O f v ! r  iąCy°k na — Donoszą z Z a n ty  że
' h i j . i  ^ y )  znow u się w zięli do oręża p rze -t 111 / Ł.  *. V V* V ŁPA I
r fy  1 j W- M iędzy  -Arabam i  i A lb a ń c z y -  

idącym i pod  dow ództw em  Jbrah im a  
I'a;* P ° 'v s ta ły  niesnaski. Fieszyd B a sza  

i S e6’ 3 tem  ohlężenie A fżsso/ong/7 iest b ez- 
N ajs ta rszy  w iekiem  z trze ch  te ra z -

niema lat
i ‘‘jsz-.’ 1 -Najstarszy w iekiem  z  trz (
t k  o ’ K om pozy to rów  w  E u ro p ie , niema lat 
- > h r, InPo z y to ro w ie s 'l R oss in i ,  W e b e r  i 

r, ee r ] ten  ostatni rodem  z P ru ss ,  au to r 
N tń w  y *a vv E g ip c ie ,  nie iest wcale kom - 
ę y  i ^ „ t0  nlło(Jy am ator

50 ,000  fran k ó w  roczneo-0niow ią, ma

if* • ?
S3 w stan ie  n a tu ra ln y m . Ko­

ko w Damskich najm odniejszych 
tn u sz l i7 ozdobionej Yiibinciuii iJ i s  taTt

ij^ab . £•*'"». ‘̂ ,arn*a^ t W o r e c z k ó w  D am y 110- 
r ^ , l  z k 0"0-1 słoniow ej,z rozm a-

i, °,U l(,l im i. E leganci noszą te ra z  ko l- 
v .V i - . fc°Sful ozdobione g irlan d k ą  z m ir tu  i
V Si! z ^R '^an<iy  najm odniejsze dla młodych 
^ V i ^ ^ n i e z a p o m i n a i e h ,  i z o w ią s ię d  

S e ; jPclhsże zim owe są atlasowe koloru 
5 błęk itn ego  lub  c iem n ego , ozdoba

cała składa się ty lk o 'z  kokard . Kapelusze Jtr* . 
P ? ' e, .m,iaa- .ro,lcla podszyte tiulem  gładkim ,
g łó w k i dosyć w ysokie i ozdobione puszkam i lub 
goździkam i chińskiemi. Ju ż  zaczynaią nosić t n r -  I f o n y ,  ale bardzo  niskie z axam itu lub  k re p y , 

j ko lo r b łę k itn y  zaczyna być bardzo  w ' modzie, 
ii.leganci noszą te raz  f r a k i  i p a n t a l j o n y  na jw ię- 
cet czarne, pończochy a 'ż u r  z klinikam i. K am - 
ze lk iz  le tkiego axam itu  ciemno in k a rn a t, a pod 
spodem d ruga Kamzelka iedwabna biała; noszą 
tauze Irak i zie lono  oliwkowe.  E leganci ież- 
dzący k o n n o ,  noszą su rd u ty  czarne z p o trzeb a­
mi na p iersiach , a pan talohy  koloru  ciem nobłę­
k itnego z lampasem iedw abnym  czarnym , i chu­
stkę na szyi kolorow ą w  szerokie k ra tk i .  — Ga­
zeta P e ie r sb u rg s k a  zaw iera publiczne podzię- 
kow anie fab rykan tow i p o w o z ó w  za to  że z ro -
9n  n rn  p l ZeZ " ie? °  P °wozem  uiechano p rzesz ło  

1 . . w erszt 1 odpraw iano  p od róż  w ciąż p rz e z  
w o-1 miesiĘCy najm niejszej re p a ra c ji po -

F o d z i e l c o t v a n i e  
P o z n a w s z y  o d l a t  2  n a d z w y c z a j n e g o  b o l a  z  „ n ,Vn d a  

n a n i s t u  n a  l e w e m  r a m i e n i u ,  k t ó r y  j u ż .) 0 s ta ó  s k i n i  
w i e l k o ś c i  o r z e c h a  w ł o s k i e g o  b y l  p,-źj |„.a , P u a 8J e n1 ś i ę

“ b d ó  W  T o  C,f r ,l’,ią C y C h ’ W , ' ' i c s i : >r "  W r z e ś n i u  r . b .  d o  W .  k o p p e n s t e t t e r a  D o k t o r a  M e d y c y n y  p o  p o -
u ę w  a * z a g i a ż a i ą c y n i  w i ę k s / e m i  c i e r p i e n i a m i  p r z y -  

p.i< u .  S z a n o w n y  t e n  D o b r o c z y ń c a  c i e r p i ą c e j  L u d z -  
o s c i ,  n o w o  w y n a l e z i o n y m  p r z e z  n i e g o  s p o s o b e m  o p e *  

r a c j i ,  i u z  p r z e z  p i s m a  P u b l i c z n e  o g ł o s z o n y m ,  p o z b a ­
w i ł  m n i e  w  p r z e c i ą g u  m n i e j  k w a d r a n s a ,  n i e l y l k o  t y c h  
c i e r p i e n ,  a l e  t e z  w  t y g o d n i u  i e d n y m  po  t a k o w e j  o p e -  
l a c j i  d o  z u p e ł n e g o  z d r o w i a  p r z y p r o w a d z i ł ,  z a c o  m a  
m n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e  p u b l i c z n i e  z ł o ż y ć ,  t e m  b a r !

J e i i a t e U e ^ z a ' t  k * *  g d y  t e n ż e  W .  K o p -p  f t e t t e i  z a  t a k  o ś w i a d c z o n e  m i  d o b r o d z i e j s t w o  ż a
dnej „adgrpdy  n iep rzy ią ł .  — Ja n  K o ź m i ń  s k i  m ie ­
szkający przy u licyK rakow skie  Przedmieście  p o d N r d ó l .  
r o w i d l T n ™ 1* Lij e r a c k i ( d — A u t o r  w y d a n e g o  S k o -  
tnn ,  r ®l l ° ’' n l k a  r ™ *  K r ó le s tw a  P o ls k i e g o  o d  
n(lff • ;* 0 i  w ł ą c z n i e ,  odw olu iąc  się do uczynio-

M onitorze Nr 100. w ł iazec ie  Warsz: N r’142 
w azecie Kor , W .  i  Ł\ Nr 151 i  154^ tudziez w K ur j« -



Vue W a r .  Nr-209 r.b. .ar iadntnien la  o przels ie'vzietem  
p r z -z siebie przyspieszeniu wydania dalszego ciągu te ­
goż Skorowidza co do tomów następnych rzeczonego 
Dziennika Praw, p o d a i e  n a  n ow o  d o  w i a d  m o ś c i ,  że: 
iniinc ogłuszenia w Monitorze N 120. w Gazecie War:V. 
t7S tudziez wKurjerze N 242 i 202t.r.  przez PanaP.W.  
prenumeraty na przedsiębrane wydanie przez niego kon­
tynuacji tego rozpoczętego przez siebie dzieła, t a k o w y  
S k o r o w i d *  n i e t y l k o  co d o  p r z y b y ł y  ch i  u i  n a s t ę p ­
n ie  t o m ó w  Fil .  Fi l l -  i  IX.  D z i e n n i k a  P r a w  w k r ó t c e  
w y d a ,  i b ez  p r e n u m e r a t y  d o  n a b y c i a  w y s t a w i ,  a -  
l s  i co d o  t o m ó w  d a l s z y c h  w y m i e n i o n e g o  D z i e n n i ­
k a  w y d a w a ć  p r z e d s i ę w z i ą ł ,  a  oraz  d o n o s i , źe  
z  p o z o s t a ł e j  m a ł e j  i a i  t y l k o  i l o ś c i  e x e m p l a r z y  t e ­
g o ż  S k o r o w i d z a  D z i e n n i k a  P r a w  o d  t o m u  I d o  t o m u  
FI,  d o s t a ć  można  w  I P a r s z a w i e  w  K s i ę g a r n i a c h  
J JPP,  Z a w a d z k i e g o  i  W a c k i e g o ,  t u d z i e ż  Szte.bl■*- 
r a ,  i a k o t e ż w  S k ł a d z i e  H a n d l u  C i e c h a n o w s k i '  g  > 
a a  r o g u  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  i  P o d w a l e  , e x  m  
p l a r z  z ł -  4- P-

P R Z Y l E C H A L l  d o  W A R S Z A W Y .
Pułkownik X / e  W oroniceki z B iałegostoku.—Zwierz  

cl iowski Jan Starosta.—  Skaibkowa Hrabina z Mrogi.
—  Kulig Karol Oby. ’i  P ło c ka .—Czyżewski Antoni Oby. 
2 Karlsbadu.— Kasttercj Hrabia z Moskwy. — Garczyń • 
ski Stefan O b y .  z Poznania. — Małachowska Hrabina 
z Końskich. — MUberg Pułkownik z Augustowskiego.
—  Sw ięęki Edward i Dominik Rudnicki Oby. z Kiiowa.
— Piotrowski Pułkownik z Berdyczowa.

D O S I E S I E N I A .
Ktoby miał iuż gotowy Machinę do li lografowania  

na sprzedaż lub takową chciał s ię  podjąć zrobić,  niech 
sio  zgłosi do Drukarni Kurjera.

Przy u licy  Czerniakowskiej pod Nr 3011 są do sprze • 
dania Gonty, oraz Siano i Słoma na stogi,  centnary i 
fury. —

Osobie idącej z ulicy' franciszkańskiej na Now oli­
pie, wypadły z k ieszeni papiery świadectwa służby o- 
bejuuiiące. Gdy te nikomu przydatne tylko w łaśc ic ie­
low i potrzebne, oddane zostaną do Drukarni Kurjera, 
łaskawy znalazca prócz wdzięczności  przyzwoita uad- 
grodę otrzyma.

Uwiadamia się  Szanowną Publiczność, ij* mieszkanie  
nioie iest teraz przy ulicy i .eśuo Nr 710 w domu Ba 
tyckiego. — S ylw ester  S z p i l  o w a k  i Budowniczy  
patentowany. —

Osoba pici Żeńskiej  posiadaiaca ięzyki polski,  n i e ­

m iecki i f r a n c  zk i ,  tudzież i inne naukow e w -(j' 
ści, gritiąca l iii  f ,ot  pjanie i gitarze, życzy sobiel!l;ii> 
sca Guwernantki, na Prowincji;  dowiedzieć s i ę 010 
w Drukarni Kurjera. ,

Nadszedł do Handlu Glucksohua przy ulicy  
ciszkańskiej i Nowiniarskiej m roźnie  w domu J?■ /  
nera pod Nr 1S00 e sy stu ią c eg o ,  znaezny tra"^, 
świeżych Towarów zagranicznych, iako to: różne ■ r 
terje iedwalnie, bawełniane i wełnians. Czerkas!'* ,,| 
kaliki w najnowszych gustach, Płótna różne i 
bielizna. Uprasza się  łaskawej pubiczności o po*’11 
znajdzie poinierną cenę i grzeczną nstngę. A

w Warszawie w Rynku Starego miasta pod NP r 
dnia 9 Listopada r.b. o godzinie 9 zrana, w czas*'®, g 
-go publicznego, rozpocznie s i ę  publiczna 
ruchomości,  iako to: Garderoba męzka i damska, •[''„l1 
Szlafroki Suknie, Fraki, Płaszcz, Spodnie, S o ^ / i  
bialoglowśkie, Chustki, Meble i inne sprzęty do1""̂ ' 
etc: w ię c e j  daiącym za gotowe pieniądze sprzed""6 
staną. St: M o d z e I e w s k i Komornik-

I), 14 m. i r. b. i w dni następne, zawsze od ?" /  
10 /.rana, w Mieście Powiatowym Błoniu, naTa>'*".V 
czajnym przez Publiczną Licytacją sprzedawane'"^! 
dą prawnie zaięte ruchomości, iako to : Fortepi""’ j f ‘ 
fy, Stoliki machoniowe, Sofy, Krzesła rozmaite- /  
gar bronzowy, Kocz, Dorożka, Bryczka, 3 Konie 
z zaprzęgą, przytem Srebra sto łowe i inne p"* 
ty za gotowe kurant pieniądze. Srebra l"’" V'c|J 
w miejscu iak wyżej w dniach io, 1 1 i l a  o god*1’"' y 
zrana, na widok publiczny u y  sta wionę 111 i zosl®"1;,.

Onufry Z a b o r o w s k i  Komornik Sąd"
Dnia 9 Listopada r.b. o godzinie 10 rano w dm"" /  

ulicy Ząbkowskiej N r215  w Pradze za W a l i z a " !  

dane będą Ruchomości; Szafa, Komo ly, Kaii»P*> 
sla, Kcipersztychy, Stoliki;  zaś d n a  10 m. i >'• b‘ ŚM
dżinie 10  rano w domu przy ulicy Bial j Nr /
moda, Miedź różna, Stoliki,  Krzesła itp. za got >*e 
niądze. Jan Ł a b ę c k i  Komornik p.T,C.

Tabakierka złota w paski, na wierzchu '
owalik mały mat, naktorym litery  

zgubiona została w ouiu 30 Października “» % . / !  > 
Przedmie:. Poczciwy znalazca za oddaniem d«, jpf, ' 
ui Kurjera, odbierze nadgro.ly to  talarów eZX*? - 

Osoba płci żeńskiej lat 2ti moiąca w sta'"£,.j P 
wiały ru będąca, życzy  sobie wejść w oho""" , 

5 rządzenia domem, dozorowania dzieci,  !«•» fr >
jj Życzący ią przyijć  raczy się  udać pod Nr 33 J.

ulicy Nowu łjipki. j f i ’ j ]
J Teatr,  w Krótce wznowiona O^era *j


